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KONSERWACJA OBRAZU WITOLDA WOJTKIEWICZA 
PORTRET M AR Y N Y  RACZYŃSKIEJ

W otw artej w  m aju 1968 r. ga lerii m alarstw a M uzeum  Św iętokrzysk iego  
w  K ielcach  znajduje s ię  obraz będący jednym  z celn iejszych  portretów  nam a
low an ych  przez W itolda W ojtk iew icza. „Jest to portret jednej z m uz M łodej 
Polsk i, tragicznej m iłośc i artysty , M aryny R aczyńsk iej” *, d atow any na 1905 r.

Portret p rzedstaw ia popiersie m łodej k ob iety  na p odzielonym  poziom o  
dw uczęściow ym ' tle. Górna część o tonacjach jasnych, pastelow ych , w yobraża  
jak gd yby parapet ok ien n y  lub półkę, na której stoją doniczki z kw iatam i. 
D olna część m ocno odcina s ię  od górnej ciem nym i brązam i. Na tym  tle  rysuje  
s ię  g łow a i szyja  k ob iety  o ciep łych  tonach. G łow a jest lekk o w sparta na pra
w ej ręce, ugiętej w  łokciu , kciuk  podpiera brodę. W łosy ciem no blond (brązo
w aw e), krótko po ch łop ięcem u  obcięte, odsłaniają  le w e  ucho. G łow ę, zwróconą  
trzy czw arte w  lew o , charakteryzuje w ysok ie  czoło, prosty nos, patrzące na 
w prost szarob łęk itne oczy i lekko rozchylone usta (w idoczne dw a zęby). Na  
szy i zaw ieszony zie lon k aw y  naszyjn ik . Suknia dość ob fic ie  drapowana —  na
m alow ana jest m ieszaniną b łęk itów , fio letu , czerw ien i i z ielen i.

Obraz o form ie leżącego  prostokąta posiada w ym iary: 61,5X65 cm. D ane  
technologiczne m ożna zestaw ić  następująco:
1 —  p o d o b r a z i e  stan ow i cien k ie płótno ln ia n e 2, tkane m aszynow o dość

rzadko, o sp locie  prostym . Pom iar ilości n itek  osn ow y i w ątku w  5 m iej
scach odw rocia obrazu w ykazał, że p rzeciętn ie na 1 cm 2 w ypada 13X 20  
nitek.

2 —  z a p r a w a :  p łótno zostało p rzeklejone lekko k lejem  zw ierzęcym , po
czym  położono bardzo cienki, chudy grunt em u lsy jn y  (klej zw ierzęcy  +  
+  olej) 3, z w yp ełn iaczem  ZnO (biel cynkow a) 4.

3 —  w a r s t w a  m a l a r s k a :  obraz m alow any tem perą i laserow an y o le j
no w  partiach  c ie n i5. S zczególn ie suknia  m alow ana jest techniką m ie-

1 Cytat z przygotow yw anego do druku katalogu galerii m alarstw a M uzeum  
Św iętokrzyskiego w  Kielcach.

2 Badania w ykonano odczynnikiem  Schw eitzera.
3 Badania zapraw y ninhydryną i na zm ydlanie NaOH.
4 Identyfikacja  za pomocą m ikrokrystalizacji.
5 Próba na zm ydlanie pow ierzchni w arstw y m alarskiej.
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Ryc. 1. Lico — całość, stan przed konserw acją, św iatło  skośne, widoczna faktura
pow ierzchni obrazu i zniszczenia

szan ą  —  u ży to  tu ta j n ie  ty lk o  la se r u n k ó w  o le jn y ch , a le  ten  fr a g m e n t  
m a lo w id ła  zdradza  ta k że  o b ecn o ść  b a lsa m ó w . B a lsa m y  z o sta ły  u ż y te  
a lb o  przez  a r ty s tę  dla s tw o rzen ia  p ięk n eg o , b łęk itn eg o  ton u  u ltr a m a r y 
ny , a lb o  p rzy  k o n se r w a c ji obrazu  jak o  środ k a  reg en eru ją ceg o  tzw . „ ch o 
rob ę u ltr a m a r y n y ” 6. S ła b e  p r z e k le je n ie  p łó tn a  i „ch u d y  g r u n t” sp o w o 
d o w a ły  w s ią k n ię c ie  częśc i sp o iw a  w a r s tw y  b arw n ej w  c ien k ą  z a p r a w ę  
i jego  p rze jśc ie  na drugą  stron ę  p łó tn a . S tw o r z y ło  to n e g a ty w o w y  r y s u -

6 „Choroba ultram aryny” pow staje pod wypływem zw iązków  siarki, dając zm ia
ny chem iczne w ew nątrz w arstw y farby w  postaci znacznego zszarzenia  
i utraty pięknej barwmy ultram aryny. Te zm iany chemiczne można odw rocie  
tylko na jakiś czas. W naszym w ypadku m am y do czynienia z „chorobą 
ultram arynow ą”, pow stałą przede w szystkim  przez zm ętnienie w ern iksu
i laserunków  pod w pływ em  w ilgoci. Ten rodzaj „chcrcby” można zregene
rować metodą Pettenkofera.
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Ryc. 2. Lico — fragm ent, stan przed konserw acją, św iatło skośne, w i
doczna m iseczkow ata siatka spękań i ubytki w  partii czoła

Ryc. 3. Lico — fragm ent, m akrofotografia, stan przed konserw acją, św iatło  
rozproszone, siatka spękań oraz ubytki zam alowane bez w ypełniania k ra 

terów  w  partii brody
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Ryc. 4. Lico — całość, stan przed konserw acją, lum iniscencia  wzbudzona prom ie
niam i nadfiołkow ym i, rekonstrukcje m alarskie w ystępują w  postaci czarnych plam

n ek  p o r tre to w a n e j k o b ie ty  przez  śc ie m n ie n ie  p łó tn a  na od w rociu . J e d n o 
cze śn ie  u b y te k  częśc i sp o iw a  w  sa m ej w a r s tw ie  m a la rsk ie j s ta ł s ię  p r z y 
czy n ą  u tra ty  p rzy czep n o śc i jej do p od łoża , a ty m  sa m y m  o sy p y w a n ia  s ię  
i p o w sta w a n ia  u b y tk ó w .

L ico  ob razu  pod  w z g lę d e m  fa k tu ra ln y m  je s t m ocn o  zró żn ico w a n e . Z a sa d n i
czo m o żem y  w y ró żn ić  k ilk a  sp o so b ó w  m a lo w a n ia  z a sto so w a n y ch  w  ty m  
obrazie:
1 —  w y k o r z y s ta n ie  c ien k o  p o ło żo n eg o  b ia łeg o  g ru n tu  jako  e le m e n tu  k o m p o 

z y c ji k o lo ry s ty czn e j obrazu , p rzed e  w sz y s tk im  w  p a rtii g ło w y  i ręk i, a le  
ró w n ież  w  t le  m ię d z y  ło d y g a m i k w ia tó w . W id o czn e  to je s t  na fo to g r a fii  
w  ś w ie t le  p rzech o d zą cy m  7;

7 O dpow iednie podśw ietlen ie  obrazu od strony odw rocia pozw ala na stw ier
dzenie zarów no ubytków  w arstw y barw nej i gruntu, jak i techniki m alow a
nia przez artystę.
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Ryc. 5. Lico — fragm ent, stan przed konserw acją, lum iniscencja wzbudzona 
prom ieniam i n adfio łkow ym i, rekonstrukcje m alarskie w  postaci czarnych plam
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Ryc. 6. Lico — całcść (złożona z czterech zdjęć), rentgenogram,
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w idoczne ubytki w arstw y malarskiej i spcsób kładzenia gęstej farby
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2 —  partie obrazu m alow ane farbam i tem p erow ym i na zapraw ie, lecz  tak
cienko, że jest w  tych  m iejscach  dobrze w id oczn y  sp lot p łótna. T en sp o 
sób m alow ania ob ejm u je znaczną część tła;

3 —  fragm en ty  m alow ane dość cienko, lecz  la serow an e o lejn o , szczegó ln ie
w  m iejscach  cien ia na tw arzy;

4 —  osobny rodzaj warst"wy m alarsk iej to c iem nob łęk itna  suknia. Jak  już
w spom niano w yżej, suknia posiada g łęb ok i ton  ak sam itu  z jaśn iejszym i 
św iatłam i, uzysk any za pom ocą laseru n k ów  o le jn ych  położonych  na  
w arstw ie  u ltram aryny i n asycen ie tej p artii balsam em . Stąd  suknia  po
siada pow ierzch n ię dość gładką;

5 —  w reszcie m iejsca pokryte farbą grubo, fakturaln ie, szczegó ln ie  w  p ar
tiach św ia te ł na tw arzy, szy i i ręce, a le  także w  górnej części tła. M iej
scam i pokryte laserunkam i.

Obraz w  pow ażnej części m alow idła  jest dość dow olną rekonstrukcją  m a
larską. Zła przyczepność w arstw y  barw nej do podłoża sp ow od ow ała  szczegó l
n ie  dużo u b ytk ów  w  partii tła  z lew ej stron y  g łow y. U b ytk i w ystęp u ją  ró w 
n ież na p ow ierzchni sam ej g łow y , szyi, ręk i i w  tle  z p raw ej strony g łow y. 
U bytki te są przew ażnie podm alow ane do b arw y otoczenia, bez w yp ełn ian ia  
kraterów  p ow sta łych  po ubytku  w arstw y  m alarsk iej i gruntu. R ekonstrukcja  
u bytków  jest trudna ze w zględu  na m ocno zróżnicow aną tek to n ik ę  położonych  
im pastow o farb. U bytk i w ystęp u ją  przede w szystk im  w  m iejscach  pokrytych  
farbam i: żółtym i, zielon ym i, szarym i lu b  ich m ieszaniną.

W ystępujące ubytk i m ożna sk lasyfik ow ać w  trzech grupach:

1 —  ubytki farby jednow arstw ow ej, c ien k iej, n ie  zap unktow ane (na ręce
w  okolicach  łokcia, w  n iek tórych  m iejscach  tła);

2 —  ubytki w a rstw y  pow ierzch niow ej, w  m iejscach  sk ładających  się  z k ilku
w arstw  barw nych, osłan iające inny kolor w arstw y  n iżej leżącej, bez 
uzupełn iania  u bytków  (na p ow ierzch ni sukni, a le także w  tle);

3 —  ubytki w  grubej w arstw ie  im pastow ej, bez w yp ełn ian ia  grubości tej
w arstw y, a ty lk o  p odm alow anie do koloru otoczenia (w partii tw arzy , 
szyi, a także tła).

N ajpow ażn iejsze u bytki ze w zględu  na charakter obrazu (portret) w y stę 
pują w  partiach tw arzy, szy i i ręki. Na czole cztery  w ięk sze u b ytk i p od m alo 
w ane w  kraterach ściem niałą  farbą. Na policzku, brodzie i sk ron i le w e j też  
cztery ubytki, a w  partii szy i trzy w ięk sze i ca ły  szereg drobnych. R ów no
cześnie zarówno na tw arzy, jak i w  t le  w id oczn e są przem alow ania, np. na po
liczku i dw óch palcach ręki.

W w ielu  m iejscach  na p ow ierzchni lica  obrazu w ystęp ują  zabrudzenia  
w  postaci punktów , sp ow odow ane przez m uchy lub  pająki, a tru dn e do u su 
nięcia. Zabrudzenia te  w ystęp u ją  szczegó ln ie  ob fic ie  na pow ierzch n i jasnych  
karnacji ciała i jasnych kolorów  tła.

Czoło, policzk i i broda —  m ocno spękane, o ostrych  brzegach sia tk i sp ę
kań, w  form ie m iseczk ow ate (brzegi u n iesion e do góry), z ten dencją  do od
dzielania się  od podłoża.

Suknia nam alow ana ultram aryną posiada p ow ierzchnię zszarzałą i bez 
połysku . P łótno obrazu (patrząc od stron y lica) ma n astępujące uszkodzenia  
m echaniczne:
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Ryc. 7. Lico — całość, po zdjęciu z krosien, zdjęcie w  św ietle  przechodzącym , m iej
sca jasne to partie pokryte jedynie cienkim  gruntem  i ubytki w arstw y m alarskiej

1 —  rozerw anie z ubytk iem  — w praw ym  dolnym  rogu, podklejone łatką
p łócienn ą od strony odwrocia za pom ocą k leju  skrobiow ego 8;

2 —  przecięcie na p ow ierzchni sukni, poniżej dekoltu  z praw ej strony, o d łu 
gości 1,5 cm;

3 — dziura przy sam ym  lew ym  brzegu obrazu, w  od ległości 20 cm od dolnej
kraw ędzi;

4 —  d w ie dziurki w  narożnikach: lew ym  dolnym  i praw ym  górnym .

Poza tym  w ykon ane badania laboratoryjne w yk aza ły  zniszczenia podobra
zia spow odow ane przez hydrocelu lozę i oksycelu lozę 9.

8 Badanie za pomocą J2 w  KJ.
9 Badania za pomocą płynów  Fehlinga i Nesslera.
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R odzaje zn iszczeń  w ystęp u jące  w  obrazie W ojtk iew icza określają jed no
cześn ie  konieczne do rozw iązania prob lem y konserw atorskie:
1 —  w zm ocn ien ie (utrw alenie) przyczepności w arstw y m alarsk iej i zap raw y

do podobrazia;
2 —  w yrów n an ie  pow ierzch n i przez p ołożenie m iseczkow atej sia tk i spękań,

o un iesion ych  do góry  brzegach;
3 — sk lejen ie  m iejsc rozdartych w  p łó tn ie  i w zm ocnienie uszkodzonej ce lu lo 

zy, a tym  sam ym  stru ktury  nośnej podobrazia;
4 —  usun ięcie w szystk ich  bądź też części przem alow ań, najbardziej ob cych

kolorystyczn ie i fakturaln ie;
5 —  oczyszczenie z zabrudzeń;
6 —  regeneracja „choroby u ltram aryn y” 10;
7 —  k itow an ie i p un ktow anie ubytków , pozw alające na sca len ie k om pozycji

obrazu.
P rob lem y w ym ien ion e w  punktach  1— 3 m ogą być rozw iązane przez dublo

w anie now ym  płótnem , z tym  że rozdarcia i ubytk i p łótna m uszą być przed
tem  u zupełn ione i sk lejone.

T echnika m alow ania obrazu tem perą, duże partie utrzym ane w  jasnych  
tonacjach, a n aw et p ozostaw ien ie w ie lu  fragm en tów  w  b ia łej zapraw ie —  zm u 
szają konserw atora do użycia spoiw a dublażow ego, n ie pow odującego śc iem 
n ien ia  tych  jasnych p artii obrazu. Ś ciem n ien ie m iejsc b ia łych  czy bardzo  
jasnych  zm ien iłoby  p ierw otn ą koncepcję kolorystyczną autora obrazu. Stąd  
też w ynika  konieczność przeprow adzen ia  prób dublażu różnym i rodzajam i 
spoiw , na m ałych , zagruntow anych  kaw ałkach płótna.

N apięte na krosna płótno, o podobnej do oryginału  gęstości i grubości, 
zagruntowano:
a —  w  p ołow ie —  zapraw ą em ulsyjną: 20 g  k leju  sto larsk iego w  100 m l w o 

dy zem ulgow ano ze 100 m l o leju  ln ianego i dodano jako w yp ełn iacza  
145 g b ie li cynkow ej; 

b —  drugą p ołow ę założono zapraw ą k lejow ą: 1 część k leju , 10°/o roztw ór  
perełek  +  2 części b ie li cynkow ej.

Po w ysch n ięc iu  zdjęto z krosien  i pocięto na m ałe prostokąty o w y m ia 
rze 8 X1 6  cm. P ostanow iono zbadać dwa rodzaje zapraw y, poniew aż n ie m ożna  
było odpow iedzieć ca łkow icie  pew nie, czy jest to grunt em u lsyjny , czy k le jo 
w y  p rzesycony olejem  pochodzącym  z laseru nk ów  w arstw y  m alarskiej.

Prostokąty z obom a rodzajam i zapraw y dublow ano na n ow e płótno ln ian e, 
stosując k ilka różnych sp oiw  dublażow ych. D ublow anie przeprow adzano do 
p ołow y d ługości prostokątów  dla porów nania zm ian na ściem n ien ie p łótna i za
praw y. Poza tym  zbadano siłę  adhezji spoiw a dublażow ego n .

W yn ik i zestaw iono w  poniższej tabeli.
P oszczególn e spoiw a d ublażow e sporządzono w  następu jący  sposób:

1 —  w o s k o w o - k a l a f o n i j n e  —  stopiono 5 cz. w osku  +  3 cz. kala
fon ii +  0,1 cz. terp en tyn y  w en eck iej;

2 —  p o l i a l k o h o l  w i n y l o w y  —  10°/o roztwór w odny, pokryto 1 raz
p ołow ę próbki zagruntow anej i p łótno dublażow e;

10 R egenerację w ykonano m etodą Pettenkofera — parami alkoholu ety low ego .
11 Siłę adhezji badano obciążając odpow iednim i odw ażnikam i naklejone k a

w ałk i p łótna dublażow ego po zdublow aniu próbnych prostokątów.
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Ryc. 8. Lico — fragment, makrofotografia, w czasie konserwacji, światło skośne, 
część twarzy po usunięciu przemalowań
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3 —  p o l i o c t a n  w i n y l o w y  w  e m u l s j i  —  rozcieńczony wodą 1 : 1,
pokryto 1 raz p łótno dub lażow e i 2 razy p ołow ę zagruntow anej próbki;

4 —  k l a j s t e r  e m u l s y j n y  w e d ł u g  r e c e p t y  S l a n s k y ’ e g o 12 —
25 g m ąki ży tn iej zm ieszano z 25 m l zim nej w od y  i rozcierano tak  d ługo  
na łaźni w odnej, aż pow sta ło  jednorodne ciasto. Do gorącego k lajstru  
dodano 1/z w ody k lejow ej (o koncentracji 1 : 10) i 1U terp en tyn y  w en ec 
k iej i m ieszano dalej do pow stan ia  jednorodnej em ulsji, którą pokryto  

1 raz próbkę i p łótno dublażow e;
5 —  k l a j s t e r  p s z e n n y  I w e d ł u g  r e c e p t u r y  w ł o s k i e j  —

25 g m ąki pszennej (w rocław ska) w  n aczyn iu  na łaźni w odnej m ieszano  
bez dodatku w od y  przez k ilk anaście godzin, n astępn ie m ieszając za le 
w ano stopn iow o 35 m l zim nej wody; po k ilk u  godzinach dodano 2 g ter 
p en tyn y  w en eck iej, a n astępn ie fluorku  sodu rozpuszczonego w  5 m l 
ciep łej w ody;

6 —  k l a j s t e r  p s z e n n y  II w e d ł u g  r e c e p t y  J. H o p l i ń s k i e -
g o 13 —  1 część m ąki pszennej (w rocław skiej) +  2 cz. w ody w ym ieszano  
do rozczynu k onsysten cji m leka. R ozczyn ten  w lano do 3 cz. w rzącej 
w od y m ieszając.

Lp.
Rodzaj

zaprawy Rodzaj spoiwa
Ściem nie

nie Adhezja

1 w oskow o-kalafon ijne bardzo duże średnia
2 poliaiKohol w inylu nieznaczne słaba
3 em ulsyjna polioctan w in ylu znaczne bardzo duża
4 k lajster em ulsyjny znaczne słaba
5 klajster pszenny I nieznaczne duża
6 klajster pszenny II nieznaczne duża

Lp.
Rodzaj

zaprawy

i
Rodzaj spoiw a Ściem nie

nie
A dhezja

1 w oskow o-kalafon ijne bardzo duże średnia
2 polialkohol w inylu nieznaczne słaba
3 klejow a polioctan w in y lu nieznaczne bardzo duża
4 klajster em ulsyjny znaczne średnia
5 k lajster pszenny I nieznaczne średnia
6 klajster pszenny II nieznaczne duża

Z w yżej przedstaw ionej tab eli w ynika , że zarów no w  części em u lsyjn ej, 
jak i k lejow ej ze w zględu  na śc iem n ien ie  podłoża m alarsk iego n ie  m ogą być 
u żyte  następujące spoiw a: w oskow o-kalafon ijne, polioctan w in y lu  i k lajster

13 B. Slansky Technika m alars tw a ,  t. II, W arszaw a 1965, s. 206.
13 J. H opliński F arby  i spoitaa malarskie ,  W rocław—Kraków  1959.
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Ryc. 9. Lico — całość, w  czasie konserw acji, św iatło  rozproszone, widoczne założone
kitów ki

em ulsyjny. J eśli w eźm iem y  pod u w agę adhezję, to m usi być rów nież w y e li
m inow any polia lkohol w in y low y . Pozostają zatem  do zastosow ania ty lko  k la j
stry  pszenne.

W łaściw e prace k onserw atorsk ie poprzedziły  szczegółow e badania obrazu, 
stanu jego zachow ania, badania laboratoryjne budow y technologicznej oraz 
om ów ione już w yżej próby dublażu. N ieza leżn ie od tego przed rozpoczęciem  
konserw acji w ykon ano szczegółow ą dokum entację fotograficzną lica  i odw ro- 
cia: w  św ie tle  zw yk łym , bocznym , lu m in iscen cji w  prom ieniach u ltra fio le
tow ych, m akrofotografię i rentgenogram y.

Obraz zdjęto z k rosien  i przystąpiono do sk lejan ia  rozdarć i u bytków  p łó
tna. U żyto do tego celu  polia lkoholu  w in y lu  14. K ońce rozciętych  n itek  sk le 
jano na styk. Po u su n ięc iu  ła tk i i oczyszczeniu  odw rocia z k leju  skrobiow ego,

14 Z astosowano 10°/o roztw ór w odny polialkoholu  w inylu .

20 — Rocznik Muzeum Św iętokrzyskiego
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w klejono w  dziurę obrazu kaw ałeczek  płótna ln ian ego  na styk  z postrzępio
n ym i n itkam i podobrazia.

N astępnie przystąpiono do rozprasow ania m iseczkow atej sia tk i spękań, w y 
stępującej na czole, policzku, nosie i brodzie sportretow anej. W tym  celu  n aj
p ierw  od strony odwrocia, a następn ie od lica  prasow ano w ym ien ion e  m iejsca  
ciep łym  żelazkiem  elek trycznym  przez położone na obrazie: arkusz b ibu łk i 
japońskiej, a na nim  w  kolejności: arkusz suchej b ib u ły  filtracyjn ej, lekko  
zw ilżon y arkusz b ib u ły  i znow u arkusz suchej bibuły. P rasow an ie  to sp ow o
dow ało ty lko częściow e w yrów n an ie  się  m iseczk ow atych  spękań.

W ykonane próby zabezpieczenia lica  b ibu łką japońską n ie  dały  zad ow ala
jącego w yniku , gdyż zastosow ane spoiw a m ogłyby sp ow odow ać ściem n ien ie  
w arstw y  m alarsk iej lub w  w ypadku  sp oiw  w odnych  b y ły b y  zbyt n iebezpieczne  
dla tem pery, szczególn ie przy zdejm ow aniu , a w ła śc iw ie  zm yw an iu  zabezpie
czenia. W przypadku in nych  spoiw , typu tw orzyw  sztucznych, przy usuw an iu  
zabezpieczenia rozpuszczalnikam i arom atycznym i m ożna by spow odow ać  
uszkodzenia laserunków . Próby w ykazały , że n aw et w arstw a  w erniksu , po
łożona jako izolacja pod spoiw o do zabezpieczenia, n ie  e lim in u je  ca łkow icie  
m om entu zagrożenia w arstw y  barw nej tego rodzaju tech n ik i m alow ania.

Ze w zględu  na konieczność napięcia obrazu na krosna dublażow e, celem  
zabezpieczenia przed skurczen iem  się podobrazia pod w p ły w em  w ilgoci z k laj
stru, naszyto 15 pasy płótna ln ian ego  o szerokości ok. 10 cm dookoła brzegów  
obrazu. W łaśnie za pom ocą tych  pasów  napięto obraz na krosna prow izoryczne.

O dw rocie obrazu posm arow ano jeden raz k lajstrem  p szen n ym  I, a n aciąg
n ięte  na drugie krosna p łótno dublażow e pokryto k la jstrem  pszennym  II 
(z dodatkiem  m ałej łyżeczk i balsam u kanadyjskiego). Po w łożen iu  krosien  
z n aciągn iętym  p łótnem  dublażow ym  w  krosna z n ap iętym  na n ich  obrazem  
przystąpiono do dublow ania na sto le m arm urow ym  16. Pod licem  obrazu po
łożono arkusze b ibu łk i japońskiej — luźno i p lik  arkuszy b ibu ły . Prasow ano  
od strony odw rocia żelazk iem  elektrycznym , rów nież przez arkusze b ibuły, 
często je zm ieniając 17. P rasow an ie prow adzono przez d w a d n i po kilka go
dzin dzienn ie bez przerw y. Po sprasow aniu, tak że na b ibu łach  n ie  było  już 
w idać śladu w ilgoci, pracę przerw ano i pozostaw iono do n astęp n ego  dnia. 
P ow ierzchn ia  lica obrazu dobrze się  w yrów n ała , zw łaszcza m iseczk ow ata sia t
ka spękań na tw arzy  i odbicia kraw ędzi krosien.

N astępnie odpruto pasy p łótna p rzyszyte do brzegów  i przystąp iono do 
usuw ania przem alow ań. N ależało  teraz przede w szystk im  podjąć decyzję  
o sposobie i zasięgu  usuw ania przem alow ań i w ad liw ych  rekon stru kcji m alar
skich. Po zbadaniu stanu  zachow ania, w ielk ośc i rekon stru kcji i m ożliw ości 
przyw rócenia im  p ierw otn ego  w ygląd u  —  postanow iono usunąć p rzem alow a
nia dokonane przede w szystk im  w  partii tw arzy, szy i i ręk i oraz w  tle' jed y 
n ie  w  m iejscu  bezpośrednio przylegającym  do g łow y, poniżej lew eg o  ucha.

15 Przyszycie do brzegów  obrazu pasów  płótna zabezpieczało podobrazie przed 
uszkodzeniem  przy napinaniu na krosna dublażowe.

16 Proces dublow ania obrazu, zw łaszcza tego rodzaju, jest o w ie le  bardziej bez
pieczny przy zastosow aniu podgrzewanego stołu próżniow ego. Pracow nia  
K onserw atorska w  Szydłow cu taki stół już posiada i p ierw sze próby dublażu  
rozpoczęły się w  styczniu 1969 r.

17 Arkusze bibuły m ożna zastąpić odpow iednich rozm iarów  papierem  gazeto
w ym , który ma też dużą zdolność pochłaniania w ilgoci.
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Ryc. 10. Lico — fragm ent, w  czasie konserw acji, św iatło rozproszone, część 
tw arzy z założonym i k itów kam i

20*
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Ryc. 11. Lico — całość, stan po konserw acji, św iatło rozproszone

R ekonstrukcje te  uznano za najbardziej rażące w  całym  obrazie, i to zarów no  
kolorystycznie, jak i fakturaln ie. Inne, które zajm ow ały dość dużą część p o
w ierzchn i obrazu, postanow iono pozostaw ić w  dotychczasow ym  stanie. P rze
m alow ania i rekonstrukcje dokonane b y ły  farbam i o sp oiw ie rozpuszczal
nym  w  w odzie. U sunięto  rów nież farbę, która przykryw ała ciem ne pun kty  
ek skrem entów  po ow adach, a n aw et m iejsca śc iem nia łego  w erniksu . U su w a 
nie farby z zam alow anych  m iejsc w ykon ano bardzo m ałym i tam ponikam i w a 
ty, na p incecie o ostrych  końcach, m aczanym i w  w odzie desty low anej, i n im i 
lekko pocierano przem alow ane m iejsca, a n astępn ie neutralizow ano benzyną  
lakow ą. Czarne p un kty  na tw arzy, d ek olcie i ręce usunięto m echanicznie  
skalpelem . W tle  natom iast w sze lk ie  próby w yp ad ały  n iepom yśln ie, zan ie
chano w ięc tego  zabiegu.

W partii su kn i stw ierdzono z jednej strony pokrycie w arstw y  farb y c ien 
ką b łonką klajstru, który przeszedł podczas dublow ania przez o tw ork i w  p łó t
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n ie  i cienko m alow ane fragm en ty , a z drugiej p ow ięk szen ie zszarzenia u ltra
m aryn y  pod w p ływ em  w ilg o c i ze spoiw a dublażow ego. Po u sun ięciu  k lajstru  
z p ow ierzch ni przystąpiono do regen eracji w arstw y  u ltram aryny m etodą  
P etten k ofera . U zyskano odpow iednią  b arw ę b łęk itu  u ltram aryny, lek k i po
ły sk  i g łęb ię  tonu. M etodę regeneracji zastosow ano także do fragm en tów  p o
k rytych  laserunkam i o lejn ym i, przede w szystk im  na tw arzy  i szyi. I tutaj 
uzyskano dobre w y n ik i —  tw arz sta ła  s ię  bardziej w yrazista , a k olory bar
dziej czyste.

Ze w zględu  na cien k i grunt (p łytk ie k ratery po ubytkach) i n ieb ezp ieczeń 
stw o  uszkodzenia w arstw y  m alarskiej przy w yrów n yw an iu  i sz lifow an iu  
k itów ek  k red ow o-k lejow ych  sporządzono k itów k i z b ielonego w osku i b ie li  
cyn k ow ej. Przed za łożen iem  k itów  u bytk i pokryto  w ern ik sem  celem  zabezpie
czenia farby tem perow ej przed tzw . „zatłu szczen iem ” spow odow anym  przez 
w osk.

Obraz napięto na n ow e krosna o sfazow an ych  bokach i zaopatrzonych  
w  k lin y  do regu low an ia  napięcia obrazu.

D la uzyskania b ielszych  k itów ek  pod pun ktow anie pom alow ano je białą  
tem perą. Bardzo p ły tk ie  u b ytk i zakładano przez pokrycie w  granicach ubytku  
białą tem perą, n astępn ie w erniksem , znow u białą tem perą itd. —  aż do w y 
p ełn ien ia  ubytku.

P unktow ania przeprow adzono rów nież tem perą. W ubytkach w ystęp u ją
cych  w  m iejscach  laseru nk ów  p un ktow ania przelaserow ano farbą olejną, u zy 
skując bardzo dobre sca len ie  p un ktow anych  k itów ek  z barw ą otoczenia. Po  
w ysch n ięc iu  obraz pokryto w ern ik sem  końcow ym .

W ydaje się, że przeprow adzone prace k o n serw a to rsk ie18 przy obrazie 
W ojtk iew icza sp e łn iły  p ostaw ion e zadania, poniew aż:
1 —  w zm ocn iły  przyczepność w arstw y  m alarskiej i zapraw y do podłoża, z a 

bezpieczając tym  sam ym  przed d alszym i ubytkam i;
2 —  w yrów n a ły  n ierów n ości p ow ierzch ni obrazu i u n iesion e brzegi m iseczko-

w atej sia tk i spękań;
3 —  sca liły  kom pozycję barw ną obrazu, pozw alając na u dostępnien ie p ub licz

ności jednego z lepszych  portretów  m alow anych  przez W ojtkiew icza.

i8 artykule podano dość szczegółow o opis stanu zachow ania obrazu, problem y  
konserw atorskie, przebieg badań i prac konserw atorskich. Mimo to pom i
nięto w iele szczegółów , które są zaw arte w  D okum entacj i  konserwatorskie j  
obrazu W ojtk iew icza  pt. „Portret p. Raczyńskiej".  M aszynopis znajduje się 
w  Pracowni K onserw atorskiej w  Szydłow cu.
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ВИТОЛЬД ВОЙТКЕВИЧ, ПОРТРЕТ МАРИНЫ  РАЧИНЬСКОЙ: 
РЕСТАВРАЦИОННЫ Е РАБОТЫ

Витольд Войткевич, худож ник периода Молодой Польши, создал в 1905— 
1906 гг. много знаменитых портретов. Одним из лучш их является выполненный 
в 1905 г. портрет Марины Рачиньской, объекта трагической любви артиста.

Автор статьи подробно рассматривает композицию картины, степень ее со
хранности и связанны е с этим вопросы реставрации, а такж е самый ход р е
ставрационны х работ. Картина (темпера), написанная на тоненькой, по всей 
вероятности эмульсионной, лессированной маслом грунтовке, была серьезно  
повреж дена: во многих местах виднелись убыли, уменьшилась прилипаемость 
слоя красок к грунтовке, ослабела прочность холста.

В статье характеризую тся трудности и описывается ход работ по дублиро
ванию картины с применением пшеничного клейстера как вяж ущ его элемента, 
а затем над снятием перекраски и реконструкцией, объединяющ ей лицевую сто
рону картины.

Благополучное выполнение работы предотвратило дальнейш ее разруш ение 
ценной картины.

WITOLD WOJTKIEWICZ, P O R T RA IT  OF M A R Y N A  R A C Z Y Ń S K A :  
RESTORATION WORKS

The work of W itold W ojtkiew icz belongs to the so-called „Young Poland” period. 
In the years 1905 to 1906 the artist painted a series of rem arkably fine portraits. 
The portrait of M aryna R aczyńska, a wom an w ith whom  he was involved in a tragic 
love affair, is among the best of those. It w as painted in 1905.

The author of the article gives a detailed description of the structure of the 
painting and of its state of preservation, and discusses the restoration problems posed 
by the latter. The portrait is painted in tem pera on very thin, probably em ulsive, 
ground, w ith  oil glazes. It had been seriously damaged. Large fragm ents w ere  
com pletely destroyed, the colour layer and the groundwork had lost their adhesive  
properties, and the base w as weakened.

Further in the article the author describes the d ifficu lties encountered in the 
course of the restoration process. He gives a fu ll account of all stages of the 
restoration work. W heat glue w as used as the binding m aterial in m ounting the 
painting on a reinforcing foundation. A dditions painted over the author’s final 
version have been rem oved and the layers of the painting are now  firm ly stuck  
together.

The restoration w ork has been fu lly  successfu l and the valuable painting is now  
in no danger of further destruction.


